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— Petersburg, 19 (31) Sierpnia. N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  wczoraj raczył wyjechać z St. Petersburga i 

Jprzybyć do Moskwy, jak  donosi telegram, o godzinie
tle j wieczorem, w pożądanem zdrowiu. Ze stacji 
kolei żelaznej J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył udać się 

{'ńa oddanie hołdu do kaplicy Iwerskiej Matki Boz- 
kiej, a ztamtąd do wielkiego pałacu w Kremlu. Mia- 
sto było wspaniale uiluminowane, tłumy ludu wszę­
dzie witały N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  pełnemi zapału 
okrzykami. Telegram z dnia dzisiejszego donosi: 
J e g o  C e s a r s k a  Mość dziś rano o godz: 1 lej, raczył 
udać się z wielkiego pałacu w Kremlu do katedry 
Wniebowzięcia, a potem do klasztoru Czudowskiego.
0  godz: 12ej, w obecności N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , 
odbył się naChodyńskiem polu przegląd wszystkich 
wojsk tam rozłożonych. Z wybornego stanu tych 
wojsk, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  pozostał zupełnie zado­
wolony; po przeglądzie, Moskiewski jenerał-guber­
nator i wszyscy dowódcy osobnych oddziałów wojsk, 
byli zaproszeni do pałacu Pietrowskiego naobiado- 
we śniadanie. O  godzinie 5ej, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
raczył zwiedzić Pietrowską rolniczą akademję.

___________________(Dz: War:).

— Zaonegdaj, w Sobotę, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć , 
po powrocie z pola Mokotowskiego, gdzie był obecny 
przy strzelaniu do celu piechoty dragonów, o godzi­
nie 12ąj w południe, rozkazał zrobić alarm wszyst­
kich części Straży Ogniowej miasta tutejszego, które 
zebrały się na placu Ujazdowskim. O godzinie 4tej, 
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć , wraz z Namiestnikiem 
Królestwa, przybył do Ruskiego Klubu, gdzie przyjąć 
raczył obiad, dany przez Cłonków Klubu i gości; po 
ukończeniu obiadu, W i e l k i  X ią ż ę  pozostał w Klubie 
do godziny 7ej, a potem wraz z dostojnym Synem
1 Namiestnikiem Królestwa, raczył być obecny na 
przedstawieniu w Cyrku Uenza.
. Onegdaj, W i e l k i  X ia ż ę  z Najdostojniejszą Swoją 
Rodziną był na nabożeństwie o godzinie 8 '/2 z ra na, 
w kaplicy Łazienkowskiej. O godzinie 9 '/2, J e g o  C e ­
s a r s k a  W y s o k o ś ć  raczył odbyć przegląd podoficerów 
wszystkich części wojsk piechoty i kawalerji, przyby­
łych z pułku instrukcyjnego i dopełnił rozdzielenia 
ich pomiędzy pułki gwardji. O godzinie 12ej, W ie l k i  
X i ą ż ę , z JW. Hrabią Namiestnikiem Królestwa, udał 
eię do cytadeli, gdzie oglądał wszystkie nowo-prowa- 
dzone Iużenierskie i Saperskie roboty, a nadto był 
obecny przy dokonaniu Przy tych robotach wielkiej 
explozji.— Powracając ztąd o godzinie 3rj z połu­
dnia, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  raczył zwiedzić 
wystawę kwiatów, urządzoną w Ujeżdżalni, obok S a ­
skiego ogrodu, gdzie poprzedziła g0 .Je j  Ce s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W ie l k a  X i ę ż n a  A l e x a n d r a  P io t r ó w n a , 
ztąd zaś o godziuie 5ej, I c h C e s a r 3 KIE W y s o k o ś c ie  
powrócili do Belwederu, o  godzinie 6ej popołudniu,

W i e l k i  X ią ż ę  z JW. Hrabią Namiestnikiem Króle­
stwa, raczyli wyjechać do Janowa, w celu obejrzenia 
zakładu stada koni. (Dz: War:).

—  U c z ą s tk o w i  N a d z o r c y  W a r s z a w s k i e g o  Z a r z ą d u  Docho­
du z  A k c y z y , podają, do w iadom ości kogo to dotyczyć b ęd zie , 
iż  przyjmują in teresantów  codzienn ie, wyjąwszy dni św ią te ­
cznych, a m ianow icie: N adzorca Igo U cząstku , A ntoni S a ler­
no, Zarząd U cząstkow y w domu N r 161.i ,  rano od godziny 9ej 
do loej, p o p o łu d n iu  od  3ej do 5e j.— N adzorca l ig o  U cząstku , 
J ó z e f  Bernatow icz, Zarząd U cząstkow y w d om u N r I0 66k , rano  
od godziny 7ej do 9ej w łącznie, a po połuduiu od 6ej do 8ej.—  
N adzorca IH go U cząstku , Andrzej M ierczański, Zarząd U czą st­
kow y w domu Nr 1107 , po południu od se j do se j godziny. (D.W).

— Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń­
skiej i Warszawsko-Bydgoskie), — Zawiadamia, że 
z powodu Odpustu w Częstochowie w dniu 8mymb.m. 
przypadającego, wyprawiony będzie z Warszawy do 
Częstochowy i z powrotem nadzwyczajny pociąg, za 
opłatą zniżoną. Pociąg ten, wyjdzie z Warszawy 
w dniu 7mym, to jest w Piątek, o godzinie 9tej z ra ­
na, a z powrotem z Częstochowy, odejdzie w dniu 9, 
w Niedzielę, o godzinie lej z południa. Opłata zniżo­
na za bilet tam i napowrót, od jednej osoby wynosi: 
w klassie lej rs. 6, w klassie 2ej rs. 4 kop. 50, w klas- 
sie 3ej rs. 3, w klassie 4ej rs. 2. Bilety te ważne są 
tylko na tenże pociąg nadzwyczajny, do którego oso­
by ze stacji pośrednich zabierane nie będą. Z upowa­
żnienia Władzy Wyższej, pozwolenia na podróż, wy­
dawane będą przez Komisarzy Policji Wykonawczej. 
Sprzedaż biletów, rozpocznie się w przed-dzień wyj­
ścia pociągu, to jest we Czwartek, dnia 6go t. m., od 
godziny 3 % z południa do 6tej wieczorem, a naza­
ju trz od godziny 6 '/a z rana. W interessie publiczno­
ści Dyrekcja uprasza o wczesne zgłaszanie się po ku- 
P.no biletów. Pakunki, przyjmowane będą do expedy- 
cji w dniu odejścia pociągu, za opłatą, podług taryffy 
uiścić się mający__________ (Dz: W.)

— Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca Karnkki, 
z Wilna; Sekretarz Stanu Rady Adm\ Zaborowski, z Cie­
chocinka; Rzeczywiści Radcy Stanu: Bader, z Rado­
mia; Dekuciński. z Tłuszczy;—-wyjechali zaś: Jenerał- 
Lejtnant Żukowski, Komendant twierdzy Nowogeor- 
giewskiej, do tejże twierdzy; Jenerał-Lejtnant Knese- 
bek, Nadzwyczajny Poseł i Pełnomocny Minister Han- 
nowerski, przy Dworze St. Petersburgskim, w prze- 
jeździe z Petersburga, za granicę; Rzeczywiści Radcy 
Stanu: Ciechanowski, do Lublina; Przybylski, do Ce­
sarstwa.

— Wczoraj w kościele Świętego A l e x a n d r a , jako 
w ośmnastą rocznicę śmierci ś. p. JX. J. Falkowskie­
go, założyciela Instytutu Głuchoniemych i Ociemnia­
łych, odbyło się Nabożeństwo żałobne, w ezasie któ­
rego, uczniowie tegoż Instytutu z oddziału ociemnia­
łych, pod przewodnictwem Nauczyciela swego, Pana 
R. Zientarskiego, wykonali muzyczne dzieła religij-
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ne: Requiem „Libera me Domine.** „Agio;; o Theos*4 
„Salve Regina1*, wszystko na chór czterogłosowy 
mięszany, kompozycji B. Zientarskiego. Po skoń- 
czonem nabożeństwie, JX. Jagodziński, Prefekt I n ­
sty tu tu  Głuchoniemych, m iał stosowną do uczniów 
mowę, ustną i migową.

 ̂— Wczoraj, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, za­
kończył życie Walery Skalski, U rzędnik Rządu Gu- 
bernjalnego Augustowskiego, w wieku la t 36. Wypro­
wadzenie zwłok nastąpi w dniu jutrzejszym , o godzi­
nie 5 y2 po południu, z kościoła XX. Reformatów, na 
cm entarz Powązkowski, na k tóre  pozostała M atka 
wraz z Żoną, Braćmi i Dziećmi, Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, zaprasza. (14,173.)

— W dniu wczorajszym, na cm entarzu Powązkow­
skim, złożone zostały na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Leony z Orłowskich Hebdowej, żony Rz. R. Stanu 
Członka Senatu, oraz Józefy Hebdównej, córki tegoż. 
N ieubłagana śmierć wyrwała te dwie ofiar}', z łona 
stroskanego męża i ojca, po kilkonastogodziunej cho­
robie.

— Dowiadujemy się, iż w końcu m. Czerwca r. b., 
w m. Krzemieńczuku, um arł Jenerał-M ajor wojsk 
Cesarsko-Rossyjskich, ś. p. Kazimierz Gołębiowski, 
k tóry przed kilku laty przem ieszkiwał w mieście W ar­
szawie. Był on synem ś. p. Łukasza Gołębiowskiego, 
zasłużonego badacza dziejów i starożytnika. ż y ł 
la t 55.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że z przed­
stawienia P. Kreutzberga, na korzyść ubogich, w dniu 
26 z. m. danego, połowa ofiarowanego dochodu, wy­
nosiła rs. 8 kop: 75. — Prezes Administracji Ogólnej, 
A. Preyss. — Członek Sekretarz Towarzystwa, K. Dą­
browski. (D. W.)

— Delegacja z łona Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności wyznaczona, do wyrzeczenia, k tóra  
z ochron w r. b. zasłuży na nazwę wzorowej, sk ładała 
się z członków pomienionego Towarzystwa: PP. Ro­
gińskiego, b. Rektora szkół, emeryta, Kozarskiego, 
Zyg. Zaborowskiego, V alentin d  Hauler ire i Ju ljana 
Heppena.

—- Rada Szczegółowa Głównego Domu Schronienia 
Ubogich i  Sierot Staroza/connych to Warszawie,—Ma. 
honor zawiadomić, że d. 25S ierpu ia(6  W rześnia)r.b .,
0 godzinie 12ej w południe, odbędzie się w le j Ochro­
nie Gminy, przy Głównym Domu Schronienia, za 
W olską rogatką istniejącej, roczny examin uczęszcza­
jących tamże dzieci. Na który  Rada,Członków"swych
1 Opiekunki Ochrony zaprasza. (Dz: War:).

— Wczoraj w szkółce-ochronceNr2, bezpłatnej,dla 
ubogich Izraelitek, przy ulicy Nowolipie, odbył się ro­
czny examin, w obec JW . Fechta, Inspektora Szkół 
m iasta Warszawy, W. E lsenbergs, Insp. Szkół wyzna­
nia Mojżeszowego, Opiekunek szkółki i zaproszonych 
osób. Dziewcząt obecnych na examinie było siedm- 
dziesiąt, z których nagrody w xiążkach otrzymały, 
z oddziału Igo: Wolaner Michalina, Eisenhorn Teres - 
sa , Estersohn Salomea, Szer Jusiyna, Wiinczower 
Felicja; z oddziału ligo: Czarnecka Felixa, P reparier 
Rozalja, Rosenband Helena,. Rosenband Salomea, Ma- 
rjenstein Aana, Straueh Anna. Dozorczynią szkółki

jest Pani Salomea Nassfeld, a jej pomocnicą Panna 
B arbara Kempner.

— Znaczniejsze m iasta Królestwa, a mianowicie: L u­
blin, Radom, Częstochowa, Piotrków, Płock, Włocławek, 
Kalisz, Łódź, Łomża i Suwałki, będą miały wkrótce 
sposobność ocenienia postępu i zdolności następują­
cych wychowańców Instytu tu  Muzycznego: Koman 
Alexander, (Skrzypek), z klassy Kątskiego; urodzony 
w Warszawie, roku 1846, z ojca Jana, znanego N au­
czyciela Muzyki; wstąpił do Insty tu tu  w roku 1865 
na stypendjum m iasta Lublina. Bracia jego: H en­
ryk, znakomity fortepjanista, kompozytor i Nauczy­
ciel, oraz Marcełli, Nauczyciel na fortepjanie. 2) 
Ostrowski Władysław, (Skrzypek), z klassy K ąstkie- 
go, urodzony w Warszawie, r. 1843, z ojca Adama, 
Igo Kontrabasisty orkiestry Wielkiego Teatru, Pro- 
fessora Insty tutu  Muzycznego, oraz Nauczyciela Śpie­
wu przy Gimnazjum IVem; wstąpił do Insty tu tu  roku 
1861, na stypendjum JW . Hrabiny Rostworowskiej. 
Bracia jego Adolf, znakomity artysta  dram a­
tyczny; Adam, b. uczeń Insty tu tu  Muzycznego, obe­
cnie artysta  orkiestry Wielkiego Teatru. 3) Dietz 
Teodor, (Skrzypek i Altonista). z klassy Kątskiego, u- 
rodzony w Płocku r. 1844, z ojca Ludwika, b. Kapel- 
m ajstra pułku ułanów Ńięcia F ry d ery k a ; w stąpił 
do Insty tu tu  roku 1861, na stypendjum Rządów ‘ — 
s ta ł przyjęty w poczet członków wielkiego Teati 
Moniuszko Bolesław, (Wiolonczellista), z klass; • 
belt’a, urodzony w Wilnie, r. 1845, z ojca Stani 
Dyrektora Polskiej Opery w W arszawie; wstą 
Insty tu tu  1864, na stypeudjum m. Kalisza. 5) 
kiewicz Michał, (Organista), z klassy F rey era  
dzony w Warszawie, roku 1841, z ojca Józefa,
Stanu, Doktora Medycyny i Chirurgji; wstąpił 
sty tu tu  r. 1861, na stypendjum m. Płocka. 6) Gr
sk i Stefan, (Basso prof.), z klassy Ciaffei’ego, u 
ny w mieście Lipnie, Gubernji Płockiej, roku 
z ojca Alexandra, Rejenta Okręgowego miasta 
szawy; wstąpił do Insty tutu  w roku 1861, na s 
djum JW . Hrabiego Maurycego Potockiego. I 
go Józef, również kształcił się w Instytucie 
cznym; obecnie został przyjęty w poczet a 
dramatycznych Teatrów Warszawskich, gdzie 
kiem powodzeniem występuje w znaczniejsz 
lach. 7) Ignatowski Gustaw, (T enore ' a^soiu*. , 
z klassy Ciaffei’ego, urodzony w mieście Lublinie, roku 
1841, dnia 2go Sierpnia, z ojca Franciszka Xawere- 
go, pomocnika Naczelnika Powiatu, i Felicji z Mizge- 
rów; wstąpił do Insty tu tu  w roku 1862, na stypendium 
Resursy Radomskiej. 8) Czarnowski Leopold, (For­
tepjanista), z klassy Stolpe’go, urodzony we wsi L i­
pa, powiatu Przasnyskiego, z ojca Józefa, Urzędnika 
przy Sądzie w Przasnyszu; wstąpił do Instytutu, roku 
1861, na stypendjum Resursy Łomżyńskiej. W kon­
certach powyższych będą wykonane dzieła klassyków 
H aydu’a, Beethowena, Stradelli, Mendelssohna-Bar- 
tholdy i innych, jak  również Moniuszki, Dobrzy '- '  ‘ 
go, Brzowskiego, Rożnieckiego, Nowakowskieg' 
pena, Kątskiego, Maurera. Alarda, Berjota.

— Dyrekcja Towarzystwa Sztuk Pięknych 
znie (Sfichsischer K unst Verein), ma zaszczyt 
iż Konsulat Jeneralny Królewsko Saski w 
wie, uproszony został o załatwianie wszelł



-  1163 -

sunków PP. Członków w Królestwie Polakiem zamie­
szkałych, z powyższem Towarzystwem. Odtąd prze­
to zgłaszać się będzie można w interessach Saskiego 
Towarzystwa Sztuk Pięknych dotyczących, wprost do 
wzmiankowanego Konsulatu Jeneralnego, któremu 
wszelkie wygrane obrazy i sztychy, oraz coroczne od­
bicia premjowe, dla wręczenia takowych Członkom 
Towarzystwa Saskiego (Kunstverein) w Królestwie 
Polskiem zamieszkałym, nadsyłane będą.

— Powieści nowe J. K. Turskiego, zamieszkałego 
obecnie w Warszawie, p. t.: „Dalecy krewni11 i „Oca­
lona wyszłe z druku we Lwowie, nadeszły już do 
sięgarni Warszawskich.

— Dziś, gdy wystawa ogrodnictwa powszechne bu­
dzi zajęcie i właśnie publiczności naszej przedstawia 
postępy ogrodnictwa kraju naszego, tudzież płody 
pracy i doświadczenia tak miłośników ogrodnictwa 
jako i ogrodników, zwracamy uwagę czytelników na 
niedawno założony ogród za Królikarnią w posiadło­
ści P. Sarnowskiego. Właściciel sam , miłośnik ogro­
dnictwa, powierzył zarząd swego ogrodu P. Margue- 
ritte, dawnemu ogrodnikowi b. Instytutu Szlacheckie­
go, znanemu z umiejętnego hodowania drzew owo­
cowych i warzyw, który takowe na wielką skalę 
w nowym ogrodzie hoduje. Pomijając warzywa, a 
szczególniej szparagi i kalafjory, które P. Margue- 
ritte do olbrzymich doprowadził kształtów, na szcze­
gólny wzgląd zasługuje tam uprawa w szpalerach 
winorośli i drzew gruszkowych. We Francji i w Niem­
czech, wydała ona bardzo pomyślne skutki, od­
znaczające się mianowicie wielkością i doskonałością 
owoców. P. Margueritte sadzi winorośle ukośnie pod 
kątem ostrym i rozpina je nizko na dwóch drutach, 
horyzontalnie na żerdżiach opartych, i tym sposobem 
z dwóch stron wystawia grona na działania powie­
trza i słońca, a przy zakopywaniu na zimę, zabezpie­
cza tym sposobem szczepy od uszkodzenia, które 
często ma miejsce, gdy latorośle pionowo przy par- 
panach lub tykach prowadzone, są dołowane. Szczep 
kosadzony ukośnie, zdjęty następnie z drutu, po któ­
rym się obwija, własnym ciężarem opada na ziemię 
i z łatwością nakrywać się daje, bez żadnego nagi­
nania. Gruszki najlepszych gatunków posadził Pan 
Margueritte pod parkanem, również ukośnie, a pro­
wadząc je po ścianach, spodziewa się pięknego i do­
brego owocu. Sposoby te prowadzenia winorośli i 
drzew, udzielił P. Margueritte, Członkom Towarzy­
stwa Ogrodniczego w Moskwie i zyskał zupełne ich 
uznanie.

— Cyrk Renza, od r. 1857 nie był w Warszawie; 
obecnie znowu odwiedził nasze miasto, jak to wiado­
mo czytelnikom. Z dawniej znanych u nas Członków 
Towarzystwa P. Renza, są dotąd u niego: P. Schu­
mann, starszy koniuszy, P. Loisset jeździec, Pani 
Loisset (dawniejsza Panna Adelina), i Panna Olim- 
pja Guerra, amazonki, oraz pełnomocnik cyrku Pan 
Dlmann; oprócz syna i córki P. Renza, którzy przed 
9ciu laty byli jeszcze malutkiemi dziećmi.

— Jutro ciągnienie 107ej Loterji klassycznej.
— Pan Marcelli Ważniemski, właściciel zakładu 

w Dolinie Szwajcarskiej, w tych dniach ma wyjechać 
zagranieę.

— Wczoraj około godziny 4ej, znowu mieliśmy

grzmoty, przy ulewnym deszczu, który odświ eżył po­
wietrze.

— Na pompie obok ogrodu Krakowskieg o, usta­
wiony został kompas z piękną marmurową ta blicą.

— Przy zbiegu ulic Trembackiej i Krakowskiego- 
Przedmieścia okazała się potrzeba zmiany spadku ka­
nału ściekowego, wskutek czego już od wczoraj roboty 
rozpoczęto.

— Wczoraj, około godziny 9tej w wieczór, wynikł 
pożar w piwnicy domu Ner 950, przy ulicy Żabiej, 
a zająwszy przyległe piwnice z drzewem i rozmaite 
produkta do lokatorów należące, zniszczył takowe. 
Największą stratę, bo blizko rs. 1,500 poniósł fabry­
kant pierników P. Ehested; właściciel zaś domu ma 
szkody na rs. 500. W póltory godziny zaledwie zdo­
łano opanować ogień, i to jeszcze przypisać należy 
energicznemu działaniu Straży Ogniowej, gdyż przy­
stęp bardzo był utrudzony. Przyczyna pożaru dotąd 
niewiadoma.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego , od 
F. D. z Dąbrówki rs. 10, dla ubogich wdów, a miano­
wicie : dla Emilji Jasińkiej pod Nrem 48 na Starem- 
Mieście, rs. 2; dla Narbut pod Nrem 2814, rs. 1; dla 
Małeckiej pod Nrem 791, rs. 1; dla Zacharskiej pod 
Nrem 2454, rs. 1; dla Oczechowskiej pod Nrem 151, 
rs. 1; dla Wolańskiej pod Nrem 1545, rs. 1; did. Kiefer 
pod Nrem 1260, rs. 1; dla Kwiecińskiej pod Nrem 425, 
rs. 1, i dla Zofji z Wolskich Neuman pod Nrem 931, 
rs. 1.— Od słabej Karolci S. rs. 1, dla Instytutu Mo­
ralnie Zaniedbanych Dzieci.

Wiadomośei Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 3 0  Sierpnia. — Wczoraj po po­

siedzeniu Rady Ministerjalnej, Cesarz wraz z Cesa­
rzową zrobił wycieczkę do Paryża i wrócił do Saint 
Cloud, przez lasek Buloński, około godziny 5ej. Ce­
sarzowa pojutrze wyjeżdża do Biarritz. Cesarz ma się 
tam udać 12go Września.—Tutejszy Poseł Turecki 
Sawfet-Pasza, został odwołany i zastąpiony przez Dże- 
mil-Paszę, który już dawniej pełnił obowiązki po­
selskie w Paryżu.—„Monitor11 daje wyjaśnienia o ro­
dzaju missji, z jaką Jenerał Leboeuf udał się do W e­
necji w charakterze Kommisarza Francuzkiego. Ma 
on twierdze i territorja Wenecji odebrać z rąk władz 
Austrjackich, i prawo posiadania ich przenieść na ko­
go wypadnie,skoro ludność Wenecka wyrzeknie o swo­
im losie.—O usposobieniach i zamiarach rządu Fran­
cuzkiego krążą tu różne sprzeczne z sobą wieści, 
z których się okazuje, że w Gabinecie istnieją dwa 
przeci wne wpływy, a mianowicie pokojowy, Pana Rou- 
her, i napół wojowniczy, Pana Drouyn de Lhuys.— 
Cesarz w tych duiach polecił sobie okazać i badał na­
der pilnie karabin Ramingtona, który ma być wyższy 
nad karabin iglicowy, a nawet nad strzelbę systema- 
tu Chassepot. Broń ta jest wynalazku Amerykańskie­
go, i w nią to obecnie zaopatrują armję Austrjacką. 
—Listy z Wioch zapowiadają rozwiązanie tamecznej 
Izby po podpisaniu traktatu Austrjacko-Włoskiego. 
Spodziewają się, że deputowani wysłani z Wenecji, 
przyczynią się do zapewnienia Ministerstwu dostate­
cznej większości.—Zdaje się, że Cesarzowa Charlotta 
udała się do Miramare,zamiast do Wiednia, w skutku 
dość obojętnych stosunków między jej małżonkiem
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a rodziną Cesarsko-Austrjacką.—Zapewniają, że sta­
tek Austrjacki „Dandolo“ stanął na kotwicy pod Ve- 
ra-Cruz, aby być do rozporządzenia Cesarza Maxymi- 
ljana, na wszelki wypadek. (Ind. Belge).

TURCJA.— Wiadomości otrzymane dotychczas o 
wypadkach na Wschodzie, nie dają jeszcze jasnego 
o stanie rzeczy wyobrażenia. Wysłanie Kommisarza 
Tureckiego, który ma zawiązać układy pomiędzy Pór- 
tą  i powstańcami Kandjockimi, potwierdzają niektóre 
dzienniki, ale znowu inne, opierając się na korres- 
pondencjach z Konstantynopola, zapewniają, źe woj­
skom Tureckim na Kandji wysłano rozkaz attakowa- 
nia natychmiast powstańców. Ci ostatni osadzili na­
der silne stanowiska w górach; oczekiwać więc można 
zaciętej walki, a to tem bardziej, że Kandjoci zostają 
w związkach z Grecją, gdzie w Korfu, Atenach, Her- 
mopolis, Syra, a nawet na Malcie potworzyły się ko­
mitety dla wspierania powstańców. Z tego to powodu 
okręty Tureckie krążą przy brzegach, aby zapobiedz 
dostarczaniu broni i pieniędzy. Tymczasem występuje 
w tej kwestji nowy czynnik, to jest pośrednictwo za­
granicy. Podług „Kor: Hawasa", Gabinet Angielski pro- 
siłRządu Tureckiego, aby jak najłagodniej obchodzono 
się z Kandjotami, a zarazem polecił swemu Ambas- 
sadorowi w Konstantynopolu, aby przygotował Portę 
do przyjęcia planu sprzedaży Kandyi, Królestwu Gre­
ckiemu. Anglja ma poręczyć wypłatę umówionej 
summy. Wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdze­
nia. (Nordd: Ali: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Jedną z ważniejszych wiadomości, jaką przyniosły 

wczorajsze telegramy, jest mianowanie P. deMoustier, 
dotychczasowego Ambasadora Francuzkiego w Kon­
stantynopolu,Ministrem spraw zagranicznych Francji, 
w miejsce P. Drouyn de Lhuys. Właściwego znacze­
nia tej zmiany, trudno jest dziś jeszcze odgadnąć. 
Niektórzy są przekonani, że przyczyną jej jest kwe- 
stja Wschodnia; inni znowu widzą w niej zmianę po­
lityki Francuzkiej. W Paryżu krążyła pogłoską- 
że Cesarz ma zamiar wydać pewien rodzaj manife­
stu, w tym samym duchu, jak list pisany przezeń 
do Ministra Spraw Zagranicznych przed wojną.

Listy z Mexyku otrzymane w Paryżu, donoszą o 
ciągłych postępach Juaristów, tudzież o odkrytym 
spisku i rozwiązaniu Gabinetu Cesarskiego. W No­
wy m-Yorku krążyła pogłoska, że Francuzi odebrali 
Monterey; ale też potwierdza się strata  Tampico, por­
tu, z którego skarb Mexykanski czerpał znaczne do­
chody.—Słychać, że Król Wiktor Emmanuel oświad­
czył życzenie, aby przy wjeździe do Wenecji, otoczony 
był reprezentantam i' Mocarstw Europejskich, uwie­
rzytelnionych przy jego rządzie. (Ind. Belge).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 3go Września. „Wien:-Abendpostu stwier­

dza, w obec zarzutów dzienników południowo-niemie- 
ckich, że Prussy domagały się prowadzenia oddziel­
nych układów o pokój z pojedynczemi stronami wo- 
jującemi, oraz że Austrja nie była bynajmniej wzy­
wana do dalszego prowadzenia wojny przez sprzy­
mierzeńców Związkowych.

Berlin, 4go Września.— Na posiedzeniu Izby De­

putowanych, propozycja Rządowa, dotycząca zatwier­
dzenia wydatków Rządu, przyjętą została znaczną 
większością.— Benedetti wczoraj, po otrzymaniu de­
peszy, wyjechał do Paryża.

Monachium, 4go Września.— Xiąźę Karol przybył 
tu  wraz z główną kwaterą. Demobilizacja wojska na­
stąpi bezzwłocznie.

W przejeździe z Nalewek ulicami: Nowolipki, Nowo-Kar- 
melicką na Nowolipie, zgubione zostały, wnocy z dnia 3go na 
4ty Września r. b., A 1V SZ L A G  Budowli wraz z Kopią. Po­
nieważ z takowego żadnego użytku mieć nie może, Łaskawy 
Znalazca zechce zwrócić pod Nr 2426, ulica Karmelicka, do 
P. Reichmana, Właściciela domów, za przyzwoitem wynagro­
dzeniem. (1 4,200).

ŚLEDZIE POCZTOWE,
tegoroeznycli p o ło w ó w , nadzwyczaj tłuste, nad­
chodzą, codzień do H a n d l u  Win i Delikatesów Antoniego 
STĘPKOW SKIEGO (7109).____________________

TK1TK W IELKI
Dziś, Małżeństwo przy latarniach.— Dzwońe/c.— 

Państwo Denis. — Jutro, Dwa Dwertissementa Tan- 
cerskie.— Vendetta.

W YSTAW A Zaehęty Sztuk  P iękn ych , co­
dziennie w Hotelu Europejskim.

D ziś przedstawienie A Z T E H tłW  w Resursie Oby­
watelskiej.

C ¥ R k  R E V Z A  przy rogu ulic Marszałkowskiej i No­
wogrodzkiej.— Dziś i codziennie Wielkie Przedstawienie. Po­
czątek o godzinie 8ej.

K A P P O  T E A T R . —  D z i ś  i c o d z i e n n i e  Wielkie Przed­
stawienie na Placu Ujazdowskim. Jutro po raz drugi Król 
Jan Illci Sobieski.

H O L I A A  S Z W A J C A R S K A  — Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonie. 
Początek o godz: 6.

E L D O R A D O .— Codziennie o godz: 6ej popołudniu. 
Orkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 71/,.— 
Jutro między innemi śpiewami PP: Goosz i Victor wykonają: 
L ’Anglais et la gamin. Bonhomm6. Le sapeur. Lanfli-Lanfla.

© R P H E U M , przy ulicy Miodowej.— Dziś i codziennie.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
Dnia 4 Września 1866 roku.

Monety i Papłery:
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 60 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 80. 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I s., za rs. 100, 
Listy zast: 3 okresu, II. 8., za rs. 100, 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . . 
NowaRos: pożyczka prem: zr. 1865,

„ „ „ z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . • ■ 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . .

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
84 — — —

85 50 85 25
82 50 — ■—
64 — 63 50

111 — 110 —

106 67 106 33
84 — — —
74 — 73 —

65 — 64 33
125 50 — —

91 75 91 —

91 75 91 —

Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100, rs. — k. 80. 
Od Listów likwidacyjnych rs. i k. ____________

t le n y  Tartowr t l ar»*»»»kle. — D. 3 Września 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 70 do rs. 6 k. 67'/ai 
żyta od rs. 3 k. 90 do rs. 4 k. 27*/a; owsa od rs. 2 kop. 25 do rs. 
2 kop. 30; gryki od rs. 3 kop. 30 do rs. 3 k. 60; kartofli od rs.
1 k. 5 do rs. 1 k. 20.

O k o w ity  próby 10, płacono dnia 31 Sierp:* za wiadro od 
rs. 3 k. 363/« do rs. 3 k. 58'/j; za garniec od rs. l kop. 10 do rs
i  k. 17.

W Drukami Ktuąera Warszawskiego.— Za pozwoleniom Cenzury Rządowe;.
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Wtorek. —  Dnia-4so Września.— Rok 1860

KSI4ZKI SZKOLNE,
używ ane w tutejszych G im nazjach, Pensjach i Z akładach 
Naukowych, są do nabycia w K sięgarni i Składzie N ut m u­
zycznych Ferdynanda Rosiek przy ulicy Senator- 

kiej N r 496, wprost pałacu Prym asow skiego______________

DO NIESIENIA..
Podpisana podaję do Publicznej wiadomości, że 

fab ryka  wszelkich wyrobów

ślusarskich i ślnsarsko-galante- 
ryjnych,

niegdyś esy stu jąca  przy ulicy M arjensztad t, pod N r 2643, 
M ichała  T aszjń sk ieg o  m ęża mego, k tó rą  w czasie jego n ie ­
obecności prow adzę, przeniesioną zosta ła  n a  ulicę Podw al 
pod  N r 484B, do dom u dawniej Kochanowskiego, czynną 
być n ie p rzesta ła ; i wszelkiej gotowej roboty dostać m ożna 
jako to : Zam eczki do fortepianów , tuale t, Zasuwy sztuczne 
do drzwi, Z atrzask i do drzwi, K łódki ze szperam i większe 
i  m niejsze, Z am ki F rancuzk ie , Zam ki Polskie, Zam ki do 
s todó ł, spichrzów  i b ra m , K łódki m osiężne, Zam eczki 
z  fekciaram i, Zam eczki zwyczajne do sza f i kom ód, M a­
szynki do rękaw iczek i takow e przyjm uje do reperacji, M a­
szynki do kaloszy wszelkiego gatunku  i fasonu nowego, 
ta k  cywilne ja k  i wojskowe, na sta , tuziny i sztuki, i p rzy ­
b ija ją  się d la  Panów  fab ry k an tó w  obuwia na  poczekaniu 
z wszelką sta rannością. P rzy jm uję  wszelkie obsta lunki, m a­
ją c  ludzi uzdatnionych, k tó re  z wszelką starannością  i a- 
ku ra tn o ścią  odrobione będą Polecam  się wraz Szanownej 
Publiczności, i mam nadzieję, że nadal Swemi względam i o 
snnie zapom inać n ie  b ęd ą .— E leo n o ra  T a s z y ń s k a .

(14,125).

€  » o  Składu
STANISŁAWA BAHMANN, 

w W arszawie, 
przy  ulicy E lek to ralnej, N r795 , nadszed ł T ran sp o rt:
a) CEMENTU Angielskiego Portlandz­

kiego Roblnaa et Comp:. \
b) CEGŁY Ogni o Trwalej Angielskiej £ 

Cotwena. g
*) WĘGLI Kamiennych Angielskich S 

Kowalskich. #
d) STALI Resorowej Angielskiej.
e) TEKTURA Kamiennej do pokry­

wania dachów.
f) GLINKI Ognlo-TrwateJ Angielskiej

(Nr 413).

Po trzebny  je s t  zaraz:

D C Z E N,
do H andlu W in i Tow arów  K olon jalnych  Jó zefa  Surdy- 
kowskiego, dawniej W. H em pla przy ulicy D ługiej N r 590 , 
obok K atedry  Praw osław nej. (14,170).

Znany od lat dtwudziestn pięciu

P Ł Y N
Wygubiający aa zawsze nagniotk i bez użycia ostrych uarzę- 

(dzit jąk o też  wszelkiego rodzaju o d z ięb ien ia , je s t  do nab y ­
cia każdegoczasu  w Sklepie Rozm aitości P H a  k e ,  przy u li­
cy K rakow skie-Przedm ieście, dom W izytkowski, obok Skle- 
P ’1 B roni P . B ekera, w prost Saskiego P lacu, n a  miejscu ko­
sztu je  rg, Pocztą zaś rs. 2 . (1259.)

powodu w yjazdu je s t  do sprzedania:

Kareta 4-osobowa,
W iadom ość przy ulicy W spólnej, N r 1636, u 

Pułkow nika Simonowa (14,119).

PR GRIMAULT et. C‘i  A p te k a r z y  w  PARYŻU
jSYRO FCH RZA N OW Y  Z  I0D EM
ISKUTEGZNIESZY ŚRODEK OD 

TRANU W IELORYBIEGO
Doświadczenia najznakom itszych lekarzy  w szpitalach  p a - 

ryzkich i innych, dziesięć la t  pow odzenia, rozbiór chem icz­
ny dokonany przez m ających sławę europejską chem ików, 
a  szczególnie przez uczonego P ro fesso rs K leczyńskiego 
w W iedniu , dowiodły, że jedynie  w T ran ie  jo d  znajduje się 
w tak  szczęśliwej i dogodnej kom binacji, ja k  w Syropie 
Chrzanowym z Jodu.

Przygotowany z roślin anfi-skorbutycznych, k tó ry ch  n ieo ­
cenione własności leczebne wszystkim są zuane, stanow i on 
piezaw odny środek  w słabościach lym fatycznych, skrofu licz­
nych pigmowych i syfilitycznych. L ek a rze  p rzep isu ją  go za  
wsze z porządanym  skn tk iem  dzieciom  szczególniej sk ło n ­
nym do nabrzm iew ania gruczołów na szyi lub do odchodze­
n ia  m ate rji z głowy, nosa i uszów.

Osoby dotknię te  słabością piersiow ą, a  n ie  mogące znieść 
T ranu , mogą bardzo skutecznie zastąp ić  go Syropem  C hrza­
nowym z jodu. Środek ten  również pożytecznie d z ia ła  we 
wszelkich słabościach naskurnych  i w yrzutach; posiada w ła­
sności przeczyszczające krew  w wysokim stopniu.

D ostać m ożna w głównych A ptekach C esarstw a i K ró le­
stwa. (19,647).

J e s t  do sprzedania  za  cenę um iakowaną-

DOM ZAJEZDNY,
sk ładającysię  z dwóch domów m urowanych, w mieście 
Szczercowie Pow. S ieradzkim . W iadom ość na  miejscu.

(13,731).

K R E D E N S ,
zupełn ie  nowy, k tó ry  kosztow ał rs. 110, je s t  do sp rzed a­
nia dla b rak u  miejsca, za  rs. 75. W iadom ość w dom u N r 
1328, przy rogu ulicy Szkolnej i Ś to-K rzyzkiej, u  Gospo­
d arza  P . H inz. (13 ,852 .)

S J e s t  do odstąpienia:

G A R N I T U R  M E R L I
składający  się z Kanapy, 6 K rzeseł, 2ch F o te li i 

S tołu, oraz K redensu. W iadom ość w Sklepie n  P. Szyszki, 
p rzy  ulicy S to-Jerskie j w dom u P. B artm an a  pod N r 1782*

(13219 )
Pod N r 218, przy ulicy Brzozowej, w ogrodzie CśóryZie- 

lonej. je s t  do sprzedania:

Karuzel z konikami i krzesełkami,
m oże się wozić osób 40, i trzy  Huńtawhl g im nastycz­
n e .— W iadom ość n a  miejscu. (14 ,010).

MAGAZYN STROJÓW
przy ulicy pryncypalnej m ieszczący się, je s t  do zbycia , za  
p rzystępną cenę. — W iadom ość w domu dawniej H r: Z a ­
mojskiego, u lica Nowy-Świat N er 1245 lit: A, w M agazynie 
Strojów. (12,352.) 8 3

wgjk  ,
r f M t l t .  bez rogów, zginęła dn ia  l W rześn ia  po p o łu ­

dniu, o godzinie 5ej. K to takow e zatrzym uje, 
n iech da  znać pod N r 906 u lica C hłodna, p rzed  rogatka 
W olską. (14,121). ł

Koza biała z czarnemi łatam i,

Suka W yżlica,
żó łta , z b iałem i odm ianam i, zginęła w dn ia  3 
h- m —K to ją  odprow adzi n a  u licę M azowie­

cką, do dom u gdzie się m ieści K onsu lat B elgijski, o trzym a 
nagrody rs  3. (14,172 )
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C E N N I E  1 4  KI  K O Ś C I A N E J  P A R O W E J
'Ł f a b r y k i

s v i e d e j S
W  §0§I0WICACH,

P R Z T  S T A C J I  K O L E I  Ż E L A Z N E J  W A R S Z A  W S K O - W I E d e N S K I E J

W KRÓLESTWIE POLSKIEM,
k tó rej Główny Sk ład  w W arszaw ie, w Z akładzie  Rolniczo-Przem ysłow o-Leśnymwmfmmm a ^

przy ulicy Senatorskiej obok XX. Reformatów.
Nawóz ten  pow szechnie dziś używ any przez w szystkich postępowych Rolników na Z achodzie , dorów nyw ajm y 

<R&wie kosztow nem u g u a n o ,  S. dotąd  wyłącznie sprow adzany z zagranicy, F a b ry k a  powyższa dosta rczać  będzie  w wy­
borowy J?1 ga tunkach, s ta ra jąc  się, aby niety lko  dokładnością wyrobu i ceną pom ierną, ale  zarazem  rzete lnośc ią  i szy b ­
kością usługi z j^ o a ć  sobie m ogła zaufanie Szanownych Ziem ian i Agronomów.

T rzy rozbiory cŁ?miczhC. a  wykonane przez zaszczytnie znanych w świecię gospodarczym  Profesorów  A gronom ji, 
a  mianowicie: A .  S t f t e k h a r i i t ’f t  w  T a r a t t d z l e ,  B r a  K r o o k e r ’a  w  P r u s z k o w i e  ( P r o s k a n )  I  
C i c h o c k i e g o  w  IX o  w  e j  A i e v « * u « l r j i  ( P u ł a w a c h ) ,  poręczają  dosta teczn ie  za czyste ś l  i dokładność p rz e ­
tw oru , na  żądanie  p rzesy łam y takowe, listownie. ____ ________

Ike  KOSZ T U J E  
w Sosnowicach. -w W arszawie

Rs. | kop. |  Rs. | kop.
G a tu ­
nek

N A R

10Mąka kościana rozparcana, drobno mielona, zaw ierająca 4.25 
do 4.75  A zotu, a  46 do 49 n a  sto fosforanu wapna.

Mąka kościana rozparzana, grubsza, zaw ierająca 4 do 4.50  Azo­
tu  i 45 do 48 n a  sto  fosforanu w apna. '

Kazółtkw gruboziarnista z kości, d la  uży tku  Cukrowni, w dwóch 
różnych  ófifliianach co do ziarnow ania.

IXadlosforany stłenine m ające 3 do 3.50  A zotu i 30 do 38 n a  sto soli 
fosforowych, po najw iększej części rozpuszczalnych.

Mąka rogowa subtelnie mielona, m ająca 10 do 11 na sto Azot», 
około 10%  fosforanu wapna i 72 części organicznych rogowych a).

Mąkę kościaną nierozparzaną , w yrabiam y jedynie n a  szczególne zażądania.

a) W y rab ia  się  o ty le  ty lko , o ile  w ystarcza dostaw a surow ych m aterjałów .
Powyższe ceny nie obejmują w sobie opakowania. Worki odstępujemy po cenie kosztu. (12,086.)'
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W  przechodzie  ulic; Saski Plac, u licą K rólewską, Ogród Sa­
ski i inHe, w dniu 1 b. m., zgubione zostały  papiery:

Komisji Centralnej Likwidacyjne,
dawniejsze i L isty , znalazca żadnego nie m oże m ieć z tego 
uży tku , raczy więć zwrócić, pod N r 400, dó W łaściciela  za  
nagrodą, jeśli je j żądać będzie. (14,12^}- - Kam

PlerwUzy T ransport "" '

CEBUL Kwiatowych
oryginalnych z Haarlem 

w H0LLAXVJ1,
jak o  to:

5 H ilaryntów . T ulipanów , Narcyzów, Ta- ! 
p rętó w , liilji, Żunkillow , A niarylliaow , j 
jJ G ladiolusów ,A nem onów , R ą n u n k u lo w  | 
*  T uberozów . lr la , ClroeuB,FitlIlaryi, Col- 1 

J  ehleuiu, G aianth iis i t. p , jużiż nadszedł w ja k  i
<  najp iękniejszych gatunkach  do S k Ł A D T  IT A S IO N f W 
5  1 C T H l t l  J  G  B E R L I Ń S K I E G O ,  przy uli- % 

cy R ym arskiej N r 472 lit. A, w domu l ir .  Przeździcckie- g  
go, w prost B anku, p ią ty  sklep od rogu ul. Senatorskiej, ™ 

5  i sp rzedają  się podług  cen tegorocznego katalogu, kto- 
>  ry n a  żadanie g ra tis  się udziela. (13,484.)
V V W V  W A I V .W /W .V N V ń P .

W  dniu 31 S ierpn ia , t. j. w P ią te k , przechodząc 
u licą Marszałkowską, utraciłem r*. 16,

z k tó ry ch  trzy  były papierki pięciorublow e i jeden  rn blowy, 
łaskaw y znalazca raczy powrócić, za jaką będzie w ym agał 
nagrodę, W iadom ość w Redakcji K u rje ra  Warszawskiego,

(14 ,090)

€ P ierw sze ciągnienie C esarsko-R ossyjskiej, 5%  
rvinei D ożyczki, H  Kmissji, z glów nem i wygranemi:

Ę  Ku. 800,000, 75,000. 40,000, 85,000,]
^ o p r ó c z  wielu m niejszych, odbędzie się w d n i u  l l  
4 ( 1 3 )  W r z e ś n i a  r .  b .  W

Obligacje fejże pożyczki nabyć m ożna w Kanto-Jft 
■rze Wrxltk H. Wawelberga w Waraza £
w wie, pod Nrem  955 exystującym , po cenach giełdy. $ g Aby zaś ci, k tó rzy  n ie posiadają tego rodzaju  O b li-(I 
R g a c ji ,  lub nie są  w możności ich nabyć, m ieli u d z ia M

€"w wygranych padłych w ciągniesiu  m ąjącem  się o d b y ć *  
w dniu 1 (13) W rześnia r. b., K antor VVcxlu p o s ia d a -^  

I f j ą c  znaczną liczbę Obligacji, poMtanowit odstą-l 
fp lć  prawo do wygranych w powyższemu 
H,ciągnieniu, za opłatą po R« 3 °d  k a ż d e j^

f  O bligacji, m ający  ch ęć  n ab y c ia  takowego p raw a , m o g ą *  
się z g ła szać  k ażd eg o  d n ia  do K a n to ru , do d n ia  1 (1 3 )8  
W rześn ia , jak o  daty  rozpoczęcia c iąg n ien ia . (13 ,974 .)*

Prawdziwe Ziarna zdrowia,
Dra Franek.

Są to  p igu łk i czyszczące; jed y n e  lekarstw o tego rodzaju  
upow ażnione we F rancji. Od 70 la t  posiada powszechne we 
F ra n c ji  uznanie  jak o  najskuteczniejsze- z lekarstw  czyszczą­
cych. Zażywa się dowolnie n a  czczo lub po jedzeniu . M eto­
d a  użycia dołączona je s t  do każdego pudełka.

W  P ary żu  w A ptece P a n a  L eroy  n a  ulicy N euve St, A ugu­
stin 45, w W arszaw ie w S kładach  M aterja łA p tecz : (8117.)

D nia 31 S ierpn ia  z ran a

zaginęła  Sączka maleńka,
z rassy  W yżełków  Angielskich, ju ż  nie młoda, 

koloru  b iałego, w ła ty  kasztanow ate . U prasza  się osobę, ® 
k tó rej psina ta  znajduje się o odesłanie, za  wynagrodzeniem , 
W łaścicielow i, m ieszkającem u przy ulicy N ow olipie, n a  ien> 
p ię trze  w korpusie, N r 2425. W  razie  przeciw nym  z a s trz e ­
ga się droga sądowa przeciw  przywłaszczycielowi: (14 , 0 4 8 ).



BLOWNY SKŁAD PRAWDZIWYCH AMERYKAŃSKICH
BfflMASZYN 18 SZIEI1

» F A B R Y K I

WHEELER I WILSON ■
w Nowym-Yorku^ Broadwaj 505,

w Warszawie ulica Rymarska, wprost Kommissji Rządowej 
Przychodów i Skarbu,

Ma  z a s z c z y t  p o l e c i ć :
I T I a s z y n y  do «zyela, do użytku w dom ach pryw atnych i Z ak ładach  Fabrycznych, k tó re  od wielu^ 

uż  la t  uznane zosta ły  tu ta j jak o  najodpow ie- 
jdn ie jsze  swem u celowi, jfl&gzyny Whee- 
lera 1 W ilsona szyją, podwójnym zakoń­
czonym ściegiem , przedstaw iającym  z obu stron  ' 
najp iękn ie jszą  stębnów kę, k tó rej trw ałość jes t*  

i nadzw yczajną;
8) Prawdziwe Amerykań­

skie MASXASTW do szycia z Fa­
bryki Elias Rowe dr, najodpo­
wiedniejsze dla Szewców, Hraw- 

m  ~ l l l ~ n  h ł j  eów i Rymarzy.
m  I t ' d  Sjm K ażda prawdziwa M aszyna do szycia
0 W heelera  i WilsoDa, jak o też  E liasa  Howe J r ,
m  posiada obok oddrukow ane stem ple na  pod-
0  k ładce  stalow ej, N um era zaś F abryczne na  o-
^  bydwóch tych M aszynach, zam ieszczone są pod

ff Porównawczy opis głównych rodzajów Machin do szycia, wydaje się bez-'
5pł*«nie w Składzie podpisanego.
& A l i K V t ^ D E I I  F Ł A T A U .  (5103.1

w«ttLER&

ibksebp
AcE.MŁt?S£0,* MREHOWEŁPATEIIT

Posady prywatne do zajęcia zaraz
W' W arszawie.

Do prowadzenia x ią g  i K assy , z kaucją  rs. 300 w goto- 
wiźnie; do załatw iania interesów  w mieście i odb ieran ia  
pieniędzy z kaucją r s jq 0 — W iadom ość w B iurze  Domu 
Zleceń K. Tuławski e t C om p, w W arszawie, pod Nrem  419 
K rakow skie-Przedudeście, obok Poczty.—l a m i e  je s t  korzy­
stny in te res Spółki, z kap ita łem  od 500 do 3 ,0 0 0  rs.

(11,062)
. .  Potrzebną je s t  summa

$ i y  Rubli srebrem 3,000,
na iszy  numer hypoteki domu, w W arszawie p o ło ­

żonego, przy ulicy Twar( êj> Pod N r 1505 lit. F ., będącego 
bez żądnego długu. Osoby mające do lokacji taką summę, 
raczą się zgłosić na miejsce do właściciela względem u ło­
żenia się o warunki tejże pożyczki bez pośrednictwa osób 
trzecich. (13,997).

Onegdaj przed  południem  przechodząc z C ukier- 
m K - S i  ni przy rogu A lei Jerozolim skiej i Nowego-Swiatu, 

Nowym-Światem i Placem  T rzech  K rzyży, do rogu A lei Beł- 
w ederskiej, zgubiono P l ' ( t I Ł A R E § ,  zaw ierający w pai- 
p ierach  trzy  i jedno  rublowych, około rs. 10; B ile ty  na lo terję, 
Dwa Pozwolenia W ładzy Policyjnej na  przejście rogatek , d ru ­
gie na chodzenie po mieście nocną porą  be* la ta rk i ;‘różne  No­
ta tk i i B ilety wizytowe A  H einricha. Z nalazca zechce takow y 
P ugilares odnieść do A ptek i T . H einricha, przy rogu nłic 
W ierzbow ej i Senatorskiej N r 473b, po zatrzym aniu  sobie n a ­
grody rs. li), je ż e li tego żądać będzie, ( l 4,117).

Z powodu w y ja zd u , pozostaw iony je s t  do 
sprzedan ia  w F ab ry ce  F ortep janów  H incza przy 

ulicy Now y-Świat pod Nrem  1292

Fortepjan palisandrowy,
bardzo mało używany, o 7-miu oktaw ach, z całym  m etaló- 
wym blatem  i 4-ma sprejcam i; najnowszej konstrukcji, z  b a r ­
dzo pięknym  tonem , za  n ad er p rzystępną  cenę. (13891.)

IB

i

Sprzedaż, Kupno, Wydzierżawienie, zamiany Majątków Ziemskich,] 
^Dornów w Warszawie i innych miastach; wypożyczenie Kapitałów na hipo-S 
|teki, Zastawy, sprowadzanie Osadników na kupno ziemi z gotowemi k a - |  
^pitałami w Pruskim kurancie, załatwia Dom Zleceń K. Puławski et Comp.| 
[w Warszawie, pod Nrem 419, obok Poczty. §

Tamże redagują się P O D A A l A  ■ P R O Ś B Y  w każdym na żądanie języku, jakoteż^t 
plaeują się Kandydaci do posad wyższych i niższych prywatnych, Kobiety do Zarządu, Bony, Panny^  
Służące i Osoby do konwersacji. (13,908.)



L O K A L E :
Potrzebne jest:

M I E S Z K A N I E ,
złożone z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni z Meblami lub 
bez, na jednej z pierwszorzędnych ulic Ktoby miał podo- 
b»y lokal, raczy nadesłać adres do Hotelu Europejskiego 
do Szwajcara. (14,120).

Czter^ Pokoje z Kuchnią,
wygodne, obszerne, suche z piwnicą, drwalnią i schowaniem 
przy ulicy Nowo-Karmelickiej, blizko Nowolipek, pod Nr 
2382, w domu nowym, *Nr mieszkania 7 na 3ciem piętrze 
dla nieprzewidzianych okoliczności do odstąpienia od 1 P aź­
dziernika. (14,169).

Dwa Sklepy z mieszkaniami,
Lokale: Pokoi 5, 3, 2 i 1 z kuchniami i bez kuchni, w domu 
pod N r 2608 przy ulicy Źródłowej i Bocznej, obok Zjazdu, 
de najęcia. Wiadomość na piętrze, Nr 5. Tamże do sprze­
dania: Lanszaft wielki krzyżową robotą, Lustro wielkie 
w ramach ozdobnych złoconych, Schodki sklepowe do legu- 
min, Znaki z blachy żelaznej, Stolik jesionowy i Komódka 
dziecinna, (i 4,174).

SKLEP z mieszkaniem,
zlożonem z dwóch pokoi z kuchnią i piwnicą przy ulicy 
Bednarskiej, w hoteiu Żeglugi parowej, dawniej Bawarskim 
zwanym pod Nrem 2682 , do wynajęcia od Sgo Michała. 
Lokal ten dogodny jest na restaurację, której nie ma w tych 
stronach, albo na kawiarnię lub bawarję. Wiadomość na 
miejscu u numerowego hotelu. (13,552).

Sklep na skład W iktuałów,
jes tdo  wynajęcia od Śgo Michała, w domu Nr 142 i 3 przy 
ulicy Szeroki Dunaj. Tamże są do zbycia niektóre uten- 
sy^ja, potrzebne do tego sklepu. Wiadomość u gospodyni na 
l om piętrze od frontu. (14,123).__________________________

Człowiek przybyły z prowincji, żonaty 
ale 'bezdzietny, niepijący i pracowity, 
szuka gdzieby się dostać *a Stróża, 
albo do koni.—Mieszka na Nowej- 

Pradze N er 11, nazywa się Chełmiński. (13,954.)
Potrzebnym jesti

Szwajcar Hotelowy z kaucją,
posiadający język Polski i Niemiecki. Wiadomość przy uli­
cy Marszałkowskiej, Nr 1403, uRządcy domu. (13,996).

Fortepjany,
zupełnie nowe palisandrowe i mahoniowe, naj­
nowszej konstrukcji i fasonu, z poręczeniem do­

broci na la t kilka, są do sprzedania przy ulicy Długiej Nr 
579, wprost Arsenału. (13,953.)

Jes t do sprzedania:

Fortepjan Palisandrowy
nowy o 7miu oktawach, zfabryki Hofera, z ca­

łym metalowym blatem i 4ma szprejcami, najnowszej kon­
strukcji, z bardzo dźwięcznym tonem, bardzo ozdobny, za 
nader przystępną cenę. T am te  jest do sprzedania FORTE- 
PJA N  Mahoniowy, zupełnie nowy o 7miu oktawach z c a ­
łym metalowym blatem i 4ma szprejcami, najnowszym 
fasonie, za nader przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Nowolipie, pod Nr 2425, w pierwszej sieni po prawej stro­
nie na 2giem piętrze Nr mieszkania 22gi. (14,122).

PLAC o trzech frontach,
w korzystnem położeniu i znacznej rozległości, jes t do 
sprzedania z wolnej ręki, bez pośrednictwa osób trzecich. 
Wiadomość u właściciela domu, przy ulicy Żarawiej, pod 
N r 1626/7. *_________________(13,581).

W Drukarni K urjera W arszawskiego.

Zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności, zmuszona 
jestem  ciężko pracować na wyżywienie siebie i 

dziecka, zajmnjącsię szyciem B ielizny iróżnem i robota­
mi męzkiemi i damskiemi. Upraszam więc uprzejmie Szano­
wną Publiczność, o uwzględnienie mego położenia i o powie­
rzenie mi robót, za których sumienne wykonanie poręczyć 
mogę; w Warszawie, ulica Grzybuwska, N r 1055 lit. G., 
w oficynie po lewej ręce, na am piętrze na prawo — Ew ». 
łilerzyńrtku ( 14,0 9 6 ).

W A P N O .
Iltnorzywgzy

S K Ł A D  W A P N A
z własnej Kopalni 

przy ulicy Aleja Jerozolimska Nr 1582E, 
naprzeciwko Zabudowań Drogi Żelaznej, 

mam zaszczyt zawiadomić, iż w tymże Składzie sprzedaż W a­
pna odbywa się po cenach fabrycznych, tak  na korce 
jako też na beezki.

Życzący nabyć większe partje, mogą otrzymywać takowe 
całemi wagonami, tak jak  te nadesłane są z kopalni, które 
wprost z dworca Drogi żelaznej, do miejsca wskazanego, do­
stawiana być może, lub własnemi. furmankami kupującego za­
bierane.

Mieszkanie zaś moje, gdzie także wszelkie obstalunki, tak 
na większe partje, jako też na najmniejsze się przyjmują, je s t: 
Plac zielony Nr lofiGL, dom P. Zamoyskiego, w oficynie lewęj 
na drugiem piętrze nad antresolą.

Za dobroć towaru, rzetelność miary, wagi beczek, oraz do­
trzymanie terminu zamówionej dostawy, utrzymujący Skład 
poręcza. HleczeAski. (13,557),

Wdowa w  średnim wieku,
z powodu zmiany okoliczności, szuka dla siebie stoso­
w nego zatrudnienia; będąc odpowiedzialną życzy 
się umieścić bądź jako  Sklepowa do Składu Pieczywa lub 
też może się zajmować gospodarstwem, będąc z takowem 
obeznaną albo do dozorowania dzieci i za wierne wypeł­
nienie tych obowiązków z całą sumiennością zaręcza. Ktoby 
potrzebował takiej osoby, raczy nadesłać swój adres na róg 
ulic Senatorskiej i Bielańskiej Nr 467a, dom Loewenberga 
Nr mieszkania 7-my na l-em piętrze. (13856.)

DOM z gruntem dziedzicznym,
kilka morgów obejmującym, na Pradze pod Nr 61, wprost 
Kościoła połażony, jes t do sprzedania Wiadomość na miej­
scu i u Wgo Leona Czarneckiego, Patrona, w pałacu Dy- 
zmańskich, Nr 497a, z rana do 10, a po południu od 4 do 
godziny 6. (l 4,094).
Na 3ej wiorście za rogatkami Mokotowakiemi, w Szopach

Niemieckich, je s t do wydzierżawienia lub sprzedania:

K O L O N  J A,
w której znajduje się Dom mieszkalny, Kuźnia murowana, 
Stodoła i inne zabudowania, z inwentarzem lub bez tegoż.

(13,972).
Są do sprzedania:

Meble Mahoniowe,
jakoto: Kozeta, 2 Fotele, 6 Krzeseł i Stół przed 

Kozetę, pokryte solferyna adamaszkiem wełnianem, naj- 
świeższem fasonem, szabowane. Wiadomość przy ulicy F re ­
ta  Nr 258, wprost cukierni Glogiera na 2iem piętrze od 
frontu. (13,(382).

Fortepjan prawie nowy,
z p ie rw s z y c h  fabryk o 7miu oktawach nowe} 
konstrukcji, jes j do wynajęcia lub sprzedania- 

Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 1254. drugi dom z* 
ulicą Warecką, w. podwórzu, tyzecia sień na prawo, w lo­
kalu N r 13. (l 3,674).

— Za pozwoleniem Conzury Rządowe,


